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ł piastowe 'w. Obłudne stanowisko e decji 

Part je te oświadczają, że przesilenia nie będzie.u jeśli rząd przyjmie wszystkie 
. warunki ' Cbjeno-Piasta odrodzonego • . ' 

I,; 

Krak6w, 5 paidziernika. 
"II. Kurjer Codzienny" Dragan "Pia­

łta" pisze w artykule wstępnym: 
Opinia pubłic:ma, pnyzwyczaj-ooa, 

!e dO' kalenw;:a sejmowe,o należy wio­
lenne i jesienne przesi'leni-e rządowe, za­
Jtaaawia się, C'&'f tet nasi posłowie ze­
brawszy się na narady, zechcą zgO'dnie 
l dorocznym zwyczaiem obalić rząd. 

Tym razem pytaaie to jest tem bar­
dziej zrDzumiałe, te właściwie od począŁ­
ku ta.dne stronnictwo nie popiera jawnie 
i stanowczo rZĄdu, po drugie dlatego, że 
wz.tnagające się przesHenie gospDdarcze, 
tpO'Wodowane nietyJ.ko procesem sana­
cyjDym. ale taki. błędq polityką goapo-
darcą gabinetu, wytwarza fennenł Dle-
wi'lwolenhlt w którem tak łatwo o kry-
~ gabinetowy. . 

Pierwsze zebra.nia klubów stworzyły 
pOl'X)tr'y, te Jlnesilenie. wisi w pDwłett"Z'U. 
Wuystkie kluDy, kt6te dotąd obradowa­
ły. wyraziły meza,dowolenie z obecnego 
stanu ne~z;y i wszystkie przybierały 
mni~ więcej opozycyjne mm)'. 

Og-ie4 arlyleryjsld zasadniczych uch" 
wał rozpDczął w Ubiegłym t'Vgodn1u klub 
"Wyzwo1enia", który postawił pod adre­
sem rz~du tysiąc i jeden postulatów, wa.' 
ru.nkujĄc od ich spełni.erua swe dalsze sta­
nOfWiis.ko. RównDcześni. oświadczyło fi Wy 
zWDlenie", ił jest nie-zadowDIDne z rządu 
jalko całDści i z wszysfJkieh niemal m:i:n.iI­
ttersŁw z; oSOIbna. 

Rada naczelna. P.P .S., obradująca w 
dwa dni potem, łlk pcnO's-tała w tyle za 
.,Wyzwoleniem", 

l!W~szcza w sprawach kresowych, nie 
dopomina się wcale głowy minisŁTa HUb­
nera już choćby d1at~go. te minister Hiib 
ner popierany jest pn.ez. prawkę. "Piast" 
mógłby p. Hiibnera 'wraz · z lewmcą Dba .. 
lić, ale pogmatwałby jeszcze hardziej sy­
tuację parlamentarną i tak już dość za­
wiłą. Przesileni-e, kt6reby się wÓWczas 
rozpoczęło, mogłoby znowu doprowadzić 
do najbM'dzi.ej karkołownych niespodtia-
nek. . 

Jednem słDwem . rząd j-e~t atakDwany 
na wszystldch prawie odoi.ttkacn, ale nie 
kon~.entrycznie. 

Jakłet wyjście widzĄ obydwa k1uby 
z obecnej sytuacji? Na bliższą metę ani 
piastowcy ani narodO'wa demO'kracja nie 
chce. obalenia hądu. 1ądają tylkO' - po­
dobnie jaJk t-o uczyniły k1uby lewicowe­
aby p. Grabski spełnił choĆ część ich za~ 
!'8idniczych pO'stulatów. Narodowi demo­
krad zapowiadają przytem, źe za rzltd 
nie bi-orą odpowiedzialności. Pocleważ 
rząd tak czy taJk nie jest parlamentarny, 
więc oświadczenie takie niema. specjal­
nego znaczenia. Przetł6maczone na język 
praktyczny oznacza, że jeżeli w tym czy 
ittn}"Ill punkcie rząd nie ustąpi wobec po-

stu1atów tego stronnictwa, wówczas mOr 
ze zajść sytuacja, w której wstrz~ 
się ono od glO'sO'wania nad vO'tum ufności 
Ale jest rzeczą pewną, te rząd rDkowa. 
nm podejmie i tO' ruetylko z na,rodowt\ 
demokracją, ale z całym szeregiem in­
nych strO'nnictw, które podobne stanowi­
skO' zajmują. Jest lat rzeczą wysoce praw 
dOlpodorbną, że rząd uwzględni częściOIWo 
kaMy punkt widzenia, ale nie uczyni te­
gO' w sprawach zbyt draH~wych, kt6reby 
mogły zachwiać równowagą sił. 

"Piast", jako gruntowne wyjście z 8y" , 
tuacji - wskazuje na rząd parrlamentarN 
ny, oparty o większość stronnictw pol" 
skich. Ale tego oświadczenia "Pia ta"­
powtarzamy raz jeszcze - nie mO'żna. i 
nie należy uważać za próbę wywołania 
prz;esHenia w chwili obecnej i za upo­
wied'ł opozycji przecilw rządowi'. Jest t(l 
racz j zasadnicze posta wiE"nie kwestii. 
zasactn -cze sformu1owanie ideoIo~!i i de-

I 
klarac;.jł, t.e w tym właśnie kieru 1,U pój­
dą a dalszą metę usiłowanh stro llictwa 
W drugi~j swej części mówi natomiast 
ta rezolucja, że o ilehy w ciągu cbecnei 
kadencri sejmowej idea większ.ośd paT­
lamentarnej nie dała się urzeczywi~tnić, 
to wina tegO' leży w błędnej orje.ntacji 
wyborczej wobec czegO' należy zmienić 
tę Drdynację, a następnie pf'Zy~tąpii do 
nowych wyhorów se.jmowych. 

Ta druga częśĆ rez,olucji ilustruje PC) 

\
1) że myśl rządu parrlamen'tarnego jest 
traklO'wana przez "Piasta", ja,ko koncep­

I cja zasadnicza, a nie jakO' pozór do opo­
zycji w chwili o·hecnej, 2) że była ona po~ Klub narodowej parlIji robotnicze; o­

świadczył również, że ma szereg poważ 
nych 1.asŁrużeń, że jest ni.e-zaJowol-ooy 
Z pOolityki społecznej ł gospodarczej p. 
Gra'bs1dego i te dornagat się będzie gron 
łownej rekOlftsbrukcjt gabłn.etu. 

- myś lana , jako przeciwstawienie się po­
mysłowi "Wyzwolenia", które z braku 
Wtiękswści w obeooym sejmie wysnuwa 
wiosek, !Lby już teraz r-ozpi'sać nowe wy· 
bory. 

Znacznie Dslrz-ejsze byJ:y nratomiiast 
piątkowe rnolueje "Piasta'l inaroidowej 
dem o\::raeji. 

T ak "Piast", jak i m~uk ludowo­
llarodowy wyraiail\ w 'S'WY<:h rezoruejaeh 
sze:reg żlai16w i zastrteźeti pod adresem 
rządu. 

Narodowa demCJIkft.cja aUukuje pana • 
S~nyt\skięg,?, a~ nie tąda jegf .ust;wie- Herrlot. - Ptosz~, niech pan siada panie Stresem ann!... Na tym 
Ill~, gdr,t W'le, k. rów;no.cU'9łl'!;e k]u}? fotelu (plan Daves'a) będzie panu bardzo wygodnie ... 
"Pt~sta posta.noWlł popiteraIĆ tegO' m1m- " 
.f>'tra na terenie parlamentamym, e zyli , te ("Lustlge Blaetłer , B~rlin). 
c.po'zycja pneoiJw p. Skrzyńsilcl-emu nie.- iiiitiliII!i§IL«'IłIWii~~ 
ma szans parlamentarnego obalenia gO', 
iii postawienie kwe'Stłi ,,a.ut-aut', : albO' '-· ~z::: ~o~f~~*~ ~~z:t~~~ OpOZYCyjna prasa francusKa czyni 
przesiJooia, którego przebiegu nie motna . zarzuty Herriotowi, 
'l góry przewidzWt. 

"P:iast" natOOl.iast a.takując, zresztą że do porozumienia z Niemcami szedł przez Londyn 
bardzo słusznie, «haO'l admini'Słl'acyjny 

Zakończenie obrad kongre­
su polityki społecznej 

w Pradze. 
Jłolskt a~encj. TeJetrartC%DL 

Praga, 5 patdziernika. 
Zakończył się tutaj kongres polityki 

'połecznej, na którym powzięte zostały 
znane już rezolucje w sprawie 8-godzin~ 
Slego dnia pracy, ustawodawstwa socjal­
Sl~go rad załogowych itd. Minister pracy 
Godard, Albert Thomas żegnani byli owa 
c~~. 

Paryi, 5 października. 

Z powDdu trudności powstających od 
samego początku pertraktacji z Niemca 
mi organa opozycyjne wytykają błąd za­
sadnicz.y Herriota, pDlegając·y na ustęp­
stwach, czynionych Anglji. !łEhD de Pa· 

musiała uznać fakt dokonany. Dzisiaj 
Niemcy pO'dtrzymywane przez 'Anglję sta 
wiają żądania niemożliwe do przyjęcia. 
___________ - ii#!rl#*& 

Targi Bałtyckie. 
ris" zaz.na~za: . Warsza-"a, 5 października. 

Anglja była i bę.dzie zawsze przeciw- Z Rygi donoszą, że s-go i 6-go paź~ 
na gospodarczert1~' zbliżeniu Francji z dziernika br. będzie w Rydze obradować 
Niemcami~' Herribt miał słuszność, gdy konferencja w sprawie targów bałtyc-
szukał ost~tE!'cznego pokoju z Niemcami kich. W konferencji tej wezmą udział 

ci . . b ł "ć' przedstawiciele Polski, Łotwy, Litwy, lecz droga o tego rue powmna y a ts E t .. Gd . k . S .. . l s on)l, ans a l zweCJL. 
przez Londyn. Należało bezpDśredtllD za 
wrzeć układ ~ B e rlwe,m , ą, wtedy Anglja """". 

! J€'!ie16. n'ie zatdą nieprzewidziane wy­
, ;, adki, 'Wówczas rozwój sytuacji będzie 
I. "lniejwięcej na.stępujący. Po zebraniu się 
sejmu, rząd rozpocznie rokowania ze 
stronnictwami, w wyniku kt6rych pro­
gram dz.iałań rządowych dozna niejednej 
zmiany. Nie jest także wykluczona rekon 
skukcja gabinetu przez zastąpienie jed­
negO' lub drugiego ministra nową osobi­
stością. Natomi.nst d,o przcsileoo gahine~ 
towego nie dojdzie, gdyż żadna z grup 
sejmowych nie weźmie na siebie odpo­
wiedzialności za kontynuowanie prac sa­
nacyjnych przez kogo i'nnelro rozpoczę­
~ych, gdyż niema w tej chwili wi(}ksZO'~ci, 
na której jakikolwiek rząd rlamentar· 
ny mógłby się oprzeć. 

Teatr "Ca ino" 
Łódi, 

Film "Napiętnowaną" z Polą Negrt 
schodzi z ekranu po trzech miesiącach 
bezustannego wyświetlania. Wysyłamy 
aeroplanem do Warszawy dziś wieczór, 
tak aby nie spóźnić Waszej środowej 

premjery. 

WORLD FILM, LONDON. 
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ocioł bałkański znów 
grozi Europie nowemi 

,.EXPRESS WIECZORNY-

Zmierzch Ca~tiglioniego. 
> • 

komplikacjami. Niesłychane oszustwa austrjackiego 

wieżeme CastifUiODiemui Neum-a!1owłi, o­
szukaticza kryda - Goldstem,owi) nie S1.& 

Idą do tych, przy których ueszt śled· 
czy musi być zasto.sowany. 

Prawdopodobnie te1ż przynajmniej Ca 
stigliooi uniknie więziema. Widać naj­
wyraźni.ej, że rząd austrjaoki Castiglio. 
niego. się bo.i. 

Kierownictwo powstańcze- arcymiljardera. 
go ruch~ ma.cedońs.kiego Castiglioni i jego wspólnicy' pertraktują z rządem 

chcą uJąc bolszewIcy. ausirjackim o wydanie im "listów żelaznych". 
Od dziesięciu lat ociekająca krwią 

Castib1iooi nie z,osrta.nie nędzarzem; 

potyc21ka Banca Commerciale pozwoli 
mu prawdopodobnie osiągnąć z powro­
tem płynność utraconą wskutek spekula­
cji na franku i zagwożdżenia ogromnej 
części majątku w akcjach, których dziś, 
wabec słahości giełdy absolutnie zreali­
zować nie można. Lecz }ego potęga fi.nan 
sowa się nie utrz.yma. Le gros przejdzie 
na Banca CommerciaIe, która w ten spo­

MaO'edonja w ostatnim tygodniu znowu 
zwróciła na siebie uwagę Europy. Słało 
się to wskutek zabóistwa członka central 
pego komitetu t. '1:'łi. "wewnętrznej rewo 
Itleyfne; o,rganizacji macedońskiej'" Teo 
dora Aleksandrowa oraz szeregu innych 
w.bójs4w. 

AJ.,;bandorw urodZił się w r. 1882 "" 
Sdynie i od~rał bardzo wielką rolę w 
macedońskim ruchu narodowym. Za 
młodych lat był nauczycielem ludowym 
lecz w pierwszych latach bieżącego stu 
lecia odl"lał Swe sily na usługi macedoń­
skiej orgruUzacj~ zbiegł w g6ry i stanął na 
ozele kom.itadzi. Pn:ez wiele lat walcz}':ł 
z turkami przyczem wykazał pierwszo­
rzędne zdolności organizatorskie. 

Przyczyny zabójstwa jeszcze niezupeł 
nie są wyjaśnione. Wiadomo że w Mace 
donji o.4dawna już miały miejsce walki 
f.lom1ędsy t. zw. auto.nomistami, a federa­
Ustami: Celem autonomistów, na czele 
którycn stał Aleksandro.w, było utworze 
we niezawisłej MacedonJi z tem lvyraoho 
waniem, że z czasem połączy się z Bul­
ga:ją. (.fak wiadomo po wojnie. Macedon­
ia została r07.dzielon!l pomiędzy Jugosła­
wją a Checj,,). Federaliści także dążą do. 
autonomji ale uważają, że uzyskać ją mo 
żua jedynie przez federację wszystkich 
państw bałkańskich. Walka pomiędzy 
temj dwi ma grupami macedońskich nac 
jonallsf6w pro.wadzona była w ostatnich 
czasach ~ niezwykłem okrucieństwem. 
Trudno.ści stały się jeszcze większe gdy 
wśród macedończyk6w zjawiły się nowe 
grupy ciążące ku komunizmowi i rządo 
wi sowietów. Wmieszanie się tych żywio 
łów bardziej jeszcze rozpaliło namiętno­
ici. 

Wiado.mości o osobach, które popeł­
niły zabójstwo są dość sprzeczne. lecz 
najbardziej prawdo.podobne jest m • ema 
nie, że morderstwo zostało dokonane 
przez członków grupy ferallstyczna ko­
lJ11!rUstycznej. 

Na miesiąc przed zab6'stwem 
I,Timesu zamieścił rozmo.wę z Aleksandro 
wem, z której widać, że przywódca komi 
tadzi odrzekł się o.d wszelldego związku 
'l: komunistami. 

Bolszewicy niejednokro.tnie starali 
się wejść z Aleksahdrowem w stosunki. 
Mialo to miejsce zarówno w ro.ku zesz,. 
łym jak w bieżącym. Aleksandrow nie od 
rzucał pertraktacji, lecz stawiał za waru 
nek, by zaniechali popierania komunłsty 
cznych organizacji macedo.ńskich,. 

W końcu lipca Aleksandrow oświad­
CZYł bułgarskim komunistom, że organł­
zacja Jego nie dopuści do. pn:ewrotu k0-
munistycznego w Bułgarji. 

W tel samet rozmowie powiedział, l. 
przy obecnych warlmkach zgadza się na 
autonomję Macedonji w obrębie. Jugo­
sławji lecz po. przyłączeniu do Macedo.nli 
l tych części.:... które znaJdują się po.d wla 
dzą Grecłi i Dułgarji, 

Postawił jednak za waruneJ[ by rząd 
Jugosłowiański rozpuścił popierane prze­
zeń bandy macedo.ńskie, pozostawił Ma­
cedonii prawo tworzenia legalnych od­
dział6w wojskowych i wolny udział w wy 
bor~ch do skupczyny. Zażądał r6Wł1ież 
Dstosowama do Macedonji praw mniej­
s~ści narodowej pod kontrolą Ligi Naro 
dów. 

śmierć Aleksandrowa fest wynikiem 
wewnętrznych konflikt6w wśród l'Omla­
itych grup komłtadzi. Moralnym sprawcą 
morderstwa ma by6 Czaulen. Za Jego to 
namową zwa łono Aleksandrowa do za­
sadzki gdzieś nad eerbsko""ułprską gra 
uleli ł zamordowano. 

przez zemstę zamordowanonatyeh_ 
miast po druglei stronie w Diumaji woje­
wodę komadzi Aleka WasUjewa, zwane 
go Aleko-basza ł znanego. nadporuczni­
ka Georgfa Atanasowa, kt6ry przed dwo 
ma laty zabił w pewnej restauracji w So­
fji trzech wyso.kich urzędników Aleko i 
Atanasow byli przeciwniImmi Aleksan­
drOWI!. Chcieli oni opanować i wziąć 
w swoje ręce ruch macedo.ńsł!.:i. aby w 
len sposób po.ddać go wpływowi Mo.s­
kwy. 

CZYTAJCIE 

" B IKĘ". 

Zawrotna karjera. 
. Skandal wiedeński, pasjo.nujący całą 

prasę austrja,cką i który odbił się głoś­

nym echem na .całym świecie, jest ist·ot­
nie niezmiernie ciekawy. 

Up,rudek CastigLionie~o - to jest nie 
tylko sensacją, nIe r6wnież przestroga. 
Upadek Castiglioruego - to także wypa 
de,k Po.Htyczny. 

Nikomu nieznany, ubogi Łrjesteńczyk 
po.chodzenia włosko - żydowskieg.o, za­
czą.ł wypływać dopiero kolo roku 1910. 
Zrazu dyrektor fabryki gumy, pó~ej fa 
brykant aeroplan6w, podczas wojny roz 
szerza ogro.mme krąg swych interesów, 
zo'staje prezesem rady nad~orczej "Depo 
sitenbanku", finansuje szereg przedsię­
bi,orstw i wysuwa się na czoło austrjac­
kiej fina1lsjerji. 

Godzina iego wybiła jednak naprawdę 
dopiero po wojnie, Casti~lioni oddawna 
utrzymywał bliskie stosunki z najpotęż­
niejszym hanldem włoskim, medjolańską 
"Banca C ommerciale " , kt6rej panem 
ws:z'echwładnym jest, Jak wiadomo, dyr. 
To-eplitz. Castiglioni stał się wiedeńską 
ekspozyturą tego banku; przez niego Włlo 
chy zdobywały sobie wpływ na wiedeń­
skim i wo.góle środkow'O • europejskim 
rynku. Castignd!oli wykupił sze·reg przed­
sięMorstw 8.usttjadldch i to najtpowa!­
nłejszych, 

Mniej więcej w 1922 r, wszedł Casigli 
oni w stosunk.i z grupą Stinnesa i był po 
średnikiem między kapHałem włoskim i 
niemieckim. 

Po śmierci SHnnesa zostal CasUgli'Oni 
prezesem tow. "Alpine - MonŁan" • W 
międzycza&e wyco.fał się z "Deposd.ten­
banku", sprzedając sw6j pakiet akcJij pre 
zesem 1ego banku został przyjaciel jego 
poddany ru.emie,cki, Paweł Goldstein. W 
roku bietą<lym interesy Castiglłoniego się 
pogorszyły, Zgrał się na franku francu­
skim, ,przymierzon.y bank depozyt'Owy 
zha.nkruŁował, wreszcie t. zw. afera ~piry 
tusowa go. dobiła. 

Afera spirytusowa. 
"Afera spirytusowa" wyglądała naM 

stępująco: utniał w Austrii kartel spity 
tU8'owy, który zajmował się sprzedażą 
spirytusu, wyrabianego przez poszczegól 
ne gorzelnie. Zarząd tego kartelu koncen 
trawał się koło "Depositen:bankti", a 
wahodzili tam niemal wyłąoznie wsp6lni 
ey Casti!gHo.niego.j on sam stał na czele. 
Zarząd twierdził, ze cały spirytus sprze 
daje się wewnątr~ kraju, po cenach nis­
kich. 

TYm-cz,asem czescy członkowie KarŁe 
lu, .zwłaszcza wystąpHi ze skargą prze­
ciwko Castigltiollliemu i zarządowi, utrzy 
mując, te spirytus był ekspOTtowany za­
granicę po c·enach .znacznie wyższych od 
bilansowych, diomagają<: się Z1\W'otu 
sprzeniewierzonych w ten spos6b przeż 
zaflząd dochodów. 

Ro.zgł'Ouenie tego n'iesłycha1lego skan 
dalu (arcymiljarder - sprzemewier-cą i 
oszusteml) zbiegło się z chwilą, gdy śledzt 
wo w sprawIe "DeposHenbanku" przybra I 
lo nową postać. 

Koncern banków, który podjął się "sa 
nacji" tego banku i rozwikłania jego in­
teresów - wycofał się z interesu, Nadto 
w ubieg~ym tygodniu zniknęły dwa fascy 
kuły z archiwum banku depozytowego, 
niezmiernie ważne dla sprawy i przecho 
wywa1le w kasie ogniotrwałej. 

W związku z tem znikruęciem w ubie 
głą sobotę sędzi,a śledczy wezwał w celu 
przesłuchania pp, CastigHon~ego, Neuma 
na i Goldsteina. 

Zadnego me znaleziono w domu, Oka 
zalo się, że wszyscy trzej wyjechali na 
wsek-end do kraj6w rodunnych, do któ 
rych byli przynależni I a więc CastigHoni 
do Włoch, Neuman do Budapesztu, Gołd 
stein do Berlina. Wiadomo zaś, że pań­
stwa nie wydają sądom zagranicznym 
wł.asnych poddanych, 

Tymcz.asem - w Bad,eme, w SWo.jej sób stanie hardzo. mo.cno. we Wiedniu i bę 
willi, trrugkznie zako.ńczył życie samobój dzie stąd mogła si:lniej i bezpośredniej od 
stwem b. dYTeM01" banku depozytowego działywać na cały rynek środkowo-euro 
Pick. Do r. 1918 był dyrektorem filji tego pejski. Fakt ten niewątpliwie będzie waż 
banku w Graz. W6wczas zOlstał powołany 1lym etapem 'fi walce Włoch o suprema­
do centnli, do. zorganizowania sieci filji cię nad Dunajem i dlatego będzie miał 
banku. Z tego Zladania wywiązai się bar- doni.o,ś1ejsze i głęhsze znacżenie niż zwy­
dzo dobrze i filie przynosi!ły przez 5 latkłe ZlbankTutowanie Po.spolitegą eLferzy, 
wielkie zyski. sty czy o'szusta. 

Nato.miast z chwilą ustania spekulacji ----
akcyj'Dej i zastoju w przemyśle filie stały W o. OS ·skie)· 
się dla ba,nku depoz)'lto.wego ciężarem, armIl r YI 
T~m ni~ mn1ej sikor~stan'o. ~ teg.o, by zro 21 korpusu oficersłdego sta-
bIĆ z Plo'ka kozła ofiarnego l zepchnąć 1la 3 • • • 

niego winę i odpo'Wiedz~ahlJOść za krach. nOwlą OfICerOWIe cbowu 
Nie'szczęśn1!k usiJłował jut w maju za­

tTUĆ się gazem, Nie udało mu się to wów 
czas ~ całe lato jed'nak przeleżał w sa­
natorjum. Gdy p.owróciJł do zdrowia i o 
wszystkich kolpo.rt'Owanych o rum wieś­
ciach się dowiedńai, dosta1 rozstroju ner­
wowego.. Czytając w niedzielę rano w 
dziennikach wiedeńskich Q areszto.waniu 
Goldstelna i t, d. i myśląc, że zaraz przyj­
dą i jego aresztować, Pic'k się powiesił. 

Wiedeńs"ka izba karna oznajmib ofi­
cjaln'ie dzi(\nn:ikanom, że zupełnie rue :tt 

mfeuano przedsiębrał przeciwko Pioko­
wi 1a:kkh'ko.lwiek..>co.chodzeń. 

Spekulanci żądają "listów 
żehlznych" . 

TymC'~asem trzej finansiści zaczęli SLę 
z rządem targować i wykręcać 

W s'zys<ry' Zlgodziili się na pOWTót, żąda 
jąc tylko. listów te1aznych. Wydanie · ich 
jest narazie jedynym &posOIbem skłonie,rua 

Łru-ch obwinionych do pOWTOtU: żądanIe 
bo.wiem ekstradycji nie mo.że odnieść 

skutku, żadne bowiem państwo. na kont y 

komunistycznego. 
Przed kilku tygodniami odbyły się VI 

różnych miejscowościa-ch na Ukrainie So 
wieckiej uroc.zystości zako.ńczenia kur­
sów w szkołach wojskowych. 

Taka uro.czystość odbyła się pr~dt 
wsz.ystkiem VI Charkowie, gdzie dwie 
szkoły wojskowe 'Oddały armji sowieckiej 
350 nowych oficerów. Podobne uro.czysto 
ści .odbyły się r6wnie! w szkole dla pie­
choty VI Połtawie, w sz1.roIe konnicy w 
Zinowie i w Odesie w szkole artyleryj· 
skiej i drugiej dla piechoty, 

Ponadto w Kijow:ie istnieją dwie so~ 
-wieckie szkoły wojskowe: dla inżynierii 
wojskowej ' i wyższa s~koła im. Kamienie 
wa dla wszystkich rodzaj6w broni któ' 
ra ma charakter szkoły sztabowej. 

We wszystkich wvmienionych szko­
łach wojskowych na Ukrainie sowiec~{lcJ 
nau.ka trwa przez trzy lata, z wyjątkiem 
szkoły dla inżynier6w wojskowych i ar­
tyleryjskiej o czteroletnim kursie przygo­
towania. Wszystkie szkoły wojskowe na 
Ukrainie dały armji sowieckiej w roku 
obecnym prze zło 1500 wyszkohnych ofi­
cerów, <;lo czego doliczyć należy 100 ko­
mendant6w milicji i czeklsŁ6w, którzy o. 
trzymali również wojskowe wyszkolenie. 

Jak widać, s'ztab armji sowieckiej nie 
nencle EwrOipy ni~ wydaje obcemu pań- zasypia sprawy wykształcenia sowiec-
stwu wła.snych o.bywateli, a CaS'tiglionl, kich oficer6w komunistycznego chowu. 
Neuman t Go1dstei:n znalooją się wła:śnie kt6rymi może zastąpić dawnych oficer6w 
w swych ojczymach. armji r'Osyjskiej, 

List ielazny, ;.ak wiad'orno, zapewn.ia Już obecnie w armji sowieckiej now, 
11- • od.1- 1 d żywioł oficerski o.siągnął przewagę dwóch 

ty ~o uwoLnienIe .sęo:ziego ś e czego aż trzeciego cat.ego korpusu oficerskiego a 
do zapadJnięcia ~ro'ku w pierwszej in- sztab sowiec;ki spodziewa się do dwóch 
sta-ncji, Widoczrue więc ci trzej panowie lat usunąć resztę dawnych oficerów. Co 
mają n,a.dzieję uniknąć wyr,oku skazująceM więcej w Charkowie załQżono w roku bie 
go i chodzi im jedynie o ~abez.p~eczenie żącym przygotowawczą szkołę wojsko-

. d t śl d wą, do kt6rej przyjęŁo znaczną ilość chlCl 
Się pru aresz em e 'c-zym. pców w wieku od 15 do 17 lat

1 
którzy po 

Za.pewne to się im też uda, tembar-\ ukońc;zeniu .te! przygołó;vki przejdą na· 
dziej, ze xbr,odnie 'im zan;ucane (sprzenie stęprue d'O szkoł wyZSZyCll. 

ZawBadomienie. 
Otrzymaliśmy wy/arzDa surzedaź na Hzeupospolita Polska i w. m. fidafisk 

Tow. Alu. Rosyisk. 6umowej Manufaktury 
"Continent" p d -1r" 

nabytej od Tow." rowo Dlu. w Rydze. 
Tow. dla Handlu R a " . 
wyr. gurnow.--" yg g U m Sp. z ()gr, odp. 

SKŁADY: w Warszawie, Długa J\~ 55, tel. 299-78, . 

~ 7i?s~~1 Adolf Boksleitner i S-ka Sp, z ogr. odp. 

Piotrkowska 149. tel. 14-09. 7597 
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Łódzcy handlarze sztuką. 
przyl<ry incydent na wczorajszym odczycie d-ra 

Boya Zeleńskiego. 
i Łódź - miasto bussinessu, proŁesto- Ponieważ tematy literackie są zbył 
l wanych weksli i handlowej spekulacji - poważne należało skombinować taki ty 
I obrała sobie nową g:1łęź kupiecką, któ.' tul odczytu któryby ściągnął pubIiczl'.OŚĆ 

rn w czasach obecnej stagnacji .tJrzem ysłu do sali Filharmonji. 

Ostatnia zmIana lodzermenscha, który wybiera się na 
ta",ten świat. 

R,s. St. Dobrzyll1llkl. 

• 
Zgrzyty. 
-..s_. 

Endek~-muzułman·in. 
(Z powodu ostatniej turkomanJi .. ndeck'~J). 

Dmowski w morskIej był podróiy 
J rzecz prosta Witos z nIm, 
Wtem z pOWOdu wielkIej burzy 
Do Angory wpadł jak w dym. 
- Wlazłeś-rzekł mIstrz-mIędzy wrony, 
Trza na wronI wz'ąf fe lept 
Ale Witos rzekł zgorszony: 
- Oj, Zblamujesz się Jak klep. 

Mołe się na pal dostanie, 
Swlerzbl mu ze strachu zad, 
Mahometa więc wyznanIe 
Musiał przyjąć rad nie rad. 
Kłanła się nowemu panu, 
Wznosi w mowach go do nleb, 
Woła: .Iew" -) to wróg Koranu ..• 
- OJ. zblamujesz sIę Jak klep. 

P~ddał słę te! obrzetanlu, 
Włożył czałm~, nogi mył, 
Ale zrana przy śniadaniu 
Monopolną wódkę pił. 
Poznał takfe czar harema, 
Choć niełatwy miał z tem chleb, 
Lecz zadaniu sprostał swemu. ,'. 
- Oj, zblamujesz sl~ Jak klep. 

Jako kapłan muzułmański 
Dmowski podarł tom swych mów. 
Na utytek wr~cz pogański 
I bez końca gadał znów. 
Bredził cały dzień Islamem, 
Prżed szelklem chylił łeb, 
Kadził baszom, gardził chamem •.• 
- OJ, zblamujesz się lak klep. 

Leu wybuchła dźuma nagle, 
Dmowski spostrzegł się w sam raz, 
Wsiadł do łodzI, rozpIął fagle 
J do Polski pomknął wraz. 
Mimo burz, zajechał zdrowo, 
Znów ' endecki objął sklep •.• 
- Trza clę, mistrzu, chrzcłć na nowo 
Zblamowałeś się jak klep. 

') "tew"-lewteowiec 

.Ale Islam zrobił swoje: 
Dla Kemala żywi cześć, 
Wzil\ć endeckie chce dziewoje 
1 w Warszawie harem wznieść. 
Na rzecz turkow mknie w krucjacie, 
Chce Brytanję zmienić . w step, 
li mu Witos rzekł: warjacIe, 
Zblamowałeś się Jak klep, 

Sat. 

K wiatld Z bruku wielkouliejskiego. 
--:0:---:) 

SAMOWOLA, N1ESUMIENNY INKASENT. 
Tow. Lokator zawiadomiło, 7 kom'. p. Zamieszkały przy ulicy Piotrkowskiej 

1'., iż właściciel domu Nr. 2 przy ulicy Nr. 183, Bolesław Rychter, zameldo:vał 
Przejazd Ferdynand Miller wyrzucił sa· VI policji, iż inkasent jeglo Teodor HelU;, 
mowo1nie Z mieszkania Marjannę WiJ- um. w Pabjanicach przywłaszczył. sobIe 
kawska. i niektóre rzeczy przy wyrzuca- ~ainkasowanc 317 zł., z którvmi zble1!l w 
a:lu..D.Ołama.t. ./ t - \niewiado!IJ,~ lcier~u. / l • 

wł61denniczego najlepiej prosperuje. I oto na afiszach, zapowiadających w" 
Znaleźli się ludzie, któ1'zy poczęli stęp Boya, wydrukowano sensacyjny ty-

handlować - sztuką. I tuł: "Kobieta 30-Ietnia". '. 
Odrzucono w kąt sztukę bostonu, czy Temat bardzo ciekawy, nie związau., 

weluru i rozłożono n.-l. ladzie .- sztuk~. z literaturą i otwierający szerokIe pole 
Powstał cały szęreg mekle"ów, kió prelegentowi do wyjaśnienia "rewelaeji 

rzy mając na widoku jaknajwiększe zyski zdobytych podczas ciągłej obserwacji u; 
nie cdają się przed n:esumietma ~ensac- łomllości i śmiesznostek ludzkich'·. 
ją. sprowadzają, jak tcwar, z-aUllejSCO- Ci, którzy znają Boy'a i cenią jeltt't 
wych i zagranicznych artystów nakazu twórczość literacką przyszli w celu p~s~ 
jąc im przystosowanie ~t~ do gustów nie łuchania odczytu. nie licząc na hdne 
wybred~ej pu.bUczności, b.y w fen sposób "r.ewelac!e'·, znaleźli się jadnak wśród pu 
zapewnt~ soble powodzerue kasowe. bhcznoścl słuchacze, którzy uwata1i, te' 

Ludzie ci, niemający nic wspólnego z li Boy sk,_ywdził ich, mówiąc o twór"" , 
teraturą hm sztuką, nie dbają o rozwój ci Balzaca, a nie o "kobiecie trzydziesto 
kultury naszego miasta, angażują prele- letniej". 
gentów, artystów i poetów, o których wie I oto w pewnej chwili, na sali rozleg\ 
dzą tylko tyle, że zapewnią im zysk ma- się głos nezac1owoloPf'ł!o ",łnchac'l.:l: 
terjalny, narażając sławę i dobre imię - Jaki był tytuł odczytu? 
artystów na szwank wskutek nieuntie- Prelegent w pierwszej chwili nie WI~ 
jęŁnego organizowania imprez arŁystycz- dział co odp-owiedzieĆ, gdy! nIe był p·zy" 
nych. gotowany na podobne przyjęcie publie·z. 

W zgIędn,a uczciwość kupiecka nie zno ności, 
że mleć zasŁosowania w tranzakcjach ar- Odrzekł więc słusznie: 
Łystycznych, które oprócz względów ma - Tytuł był podany na afiszui 
terjaln)'ch muszą się opierać na zasa· Incydent ten oburzył kulturalniejszą 
dach baroziej humanitarnych I część publiczności! która uspokoiła me. 

W crorajszy skandal na odczycie kulturalnego słuchacza i prelegent mu-
Boy'a, powszechnie cenionego poety i li- sial opusz,czać całe ustępy z czytanego 
terała - przekonał wszystkich, do jakie rękopisu! by dotrz.eć do ttkobiety 3O-let 
go stopnia kompromitacji moż,e doj,~ć Bo niej". 
gu ducha winien prelegent" cierpiąc za Skandaliczne to zajście skupiło się o. 
winy swego niekompeŁentnego impresar- czywiśde na prelegencie, którego uwa­
ja. tano za głównego winowajc~. zapomina-

Boy miał zamiar wygłosić odczyt pt. ;ąc o tym, który przekręcIł ułożony 
.Komedia ludzka"l ,,0 kobiecie 30-leł- przez Boya tytuł odczytu. 
~~ i jej stwórcy". o Ba1zacu. Niestrudzo- Opinja publiczna nie małe mieć ł~d. 
~y . t.łumaez autor6w. francuskich. chciał nych pretensji do prelegenta, naŁami \St 
.' ti~śnić stosunek Ilpołeczeństwa polskie z całą surowością winna napiętnować ka 
.0 do koryfeusza francuskiego powieścio rygodne niedbalstwo impresari'l, który, 
,J1S:lrstwa. polując na zyski - wykazał dobitnie 

raki był zamiar Boya. brak zrozumienla dla talentu i honoru 
Ale zupełnie inaczę; sł\dził o odczv- znakomitelZo literata polskiego. 

~-ie impresarjo. E~o. 

v;złowiek, który' 
• • Jen.'e po 

• 
• • lerpl 
atk 

na rozd 
we. 

• 

Dziwna hisłorjao tarapatach podatKowych łódzkiego 
. przemysłowca1 
kt6i""y ma fabrykę w Zduflskle) .. WolI. 

Jeden z przemysłowców łódzkich p, 
~V. ma to nieszc:z;ę~ie, iż posiada fabry­
kę w Zduńskiej Woli, 8 skład hurtowy 
swych towar6w w Łodzi. 

Ta gieograficzna rozbidność jest źró 
lem niewyczarpalnym męk p. W. - a 
~~dnem z JU\jwiększych tych nieszczęść, 
;cst rozdwoJenie się wszelkich podatków 
i w.k nakłada _a niego kasa skarbowa w 

w Lodzi, płaci pan W. podatek obrolowy 
w ł..odzi, odraza dowiaduje sięj iż w SiG 
radzu wyznaczono !nU już licytację za ni. 
zapłacenie poda'ku ... obrotowego. 

Pan W. kt6ry ugina się pod tem pod. 
wójllcmi ciężarami podatkowemi wystą­
pił obecnie do trybunału awninisłracyj­
n.ago o rozstrzygnięcie zagadnienia czy 
jedna osoba może płacić dwa razy ten 
sam poda~ek. I Sieradza podatek majątkowy i takiż po­

i datek nakłada na niego kasa skarbowa -----
Tragedia ił sna w Warszawie. 

Krwawa zemsta zdradzonego kochanka. 
Wars~aW!ł, 5 października. Nazywa się Jan Kępiński, ma lat 4~, 

~traszny krzyk mOt'~owaneł kobiety ł jest robotnikiem, mieszka przy ul. MałeJ 
ral~Jgł się wC7.<.Jraj Wlec~-rem na rogu nr. 4. • . 
ul. l\~t.1anowskjej i DL1'{lej. Przed 91aŁy poznał 26-1;Łmą, St~nał~ 

J iczni pr·t·:chodnie mi.1St spieszyć z wę Grynkiewicz. P1okochah. Slę 1 :!yh, 
,ponH C'ą, poc:!ęH uciekać wc wsze strony. choć ~er. ślu1;u, ale w zgodzte przez cały 

W kilka -::h vY'il pot e ,I nadbiegł polic- ten kllkuletnt okres. •. . • 
jant 'l p08tełunku i utn .. ! ohvdny wido~. • - Myślał,em,.:te mi Jegt Wlerną, a.t;1 

}.:'l chodn~k.t; w wIe!!:·.;J kałuży krWI, mt przez mysl me przeszło, te oszukUl-
· ... ·Ha w; jakaś młoda ko'::l:eta, Stał nad mnie - opowiada zbrodniarz. 
nią mętczyzna z noże-:::t # ręku, i lżąc - Dopiero kilka dni temu jednll: ko­
niesuzęśliwą, kopał ją, :>ił, słowem znę- ta, powiedziała mi, 2em głupi i frajer. 
eał się, jak dzikie zwlerzę. "Ty charujesz - mówiła -katd, 2rosz 

Policjant skoczył na zbrodniarz:t i wy na nią tracisz, a ona. z innym chodzi" .. 
rwawszy mu nóż z ręki powalił na zic- Ni,e wierzyłem, ale chciałem spraw-
mię. . dz,ić Powiedzici.1a mi, gdzie czatować. 

Na alarm gw!zdków nadbiegła pomoc. ~czoi-aj przekonałem się, że prawda. 
Złoczyńcę w k~Jd~nach na ręku odprowa Wi.działem Staśkę z jakimś frajerem pod 
dzono, do kom~s~rlatu. . rękę ... spacerowali i umizl!ali się do sic" 

.Rownoczesn'c. wezw~t;0 Pogotow;e. bie ... Myślałem, że mnie krew zaleje z 
Zanim przy?yło m,es~cz~sl~wa st.raclła łapami chciałem się na nich rzucić, alem 
przy.tomnosc. J'~ż sn;lerc Się nad mą po· się opanował.. Jutro cię nożem dosięgn.~ 
chyltła w ocze~lWat;lU. . . . _ pomyślałem. Nóż 'NYostrzyłem i cze-

Lekarz stw:erdzlł 5 ran clęzJnch n?- kałem na nią za rogiem ... Odpłacilł!m jej 
żem zadanych ly? opatrun~u w starue _ jn±: ona nie wyżyje! 
Prawie beznadzleJnym odwI6zł ranną do T .., brac' _ mnl'e' 

't 1 D J zus eraz mozeCie rome -
SZpl a a z. e . tl . d 

Badany w 41ym lWl!'i o "rjacie zbrod. tam wszys (o, Je o .. , . 
niarz wyjaśnił przyczyny szalellczego Tak zak~n~zył swą ponurą oD{)w!eŚĆ, 

kochanek-tnsclclcl. czynu./, 
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M Juruy l Jlrn~;rafji i liUratun I~rn~grafi[lnl J 
Nar'azie walkę tę podjęła policja łódzł<a, która skonfiskowała w księgarniach 

łódzkich szereg wydawnict\v pornograficznych. 
Jednym z najniebeZpieCZniejSzychlsilni.e rozwinięty "przemysł" porno-, Krajowa produkcja s~ło nakładem jednej 'l kslęgar~ 

czynników szerzenia zgnilizny mo- grabczny. pornografji. łodzkich. 
ralnej i deprawowania młodego po- Oczywiście wszystkie te wydaw- W 
kolenia jest bezwzględnie pornograf ja. nictwa przychodzą "zieloną granicą" W Polsce n przemysł" pomogra- alka z pornograf ją. \ 

Ltteratura pornograficzna takież z za~ho~~niem wszelkich środków ficzny stoi na b. niskim szczeb~u Ostatnio ministerjum spraw wew. 
O tro no c rozwoju - są to przeważnie prymi~ t h d ł kól'k rysunki, karty i rżeźby - to źródło, s z s 1. • tywne k nę rznyc wy a o o m w sprawie 

k . d W Polsce centramI handlu por " art y r po~nowaficzne oraz w.alki .z po.rnografją, co jest rzeczą 
z tor ego sączy się ja gangreny. ..' drobmeJsze wy dama lIteratury por- mezmlerme trudną a nawet abso-
moralnej w dusze młodociane nograflcz~ego są ~rakow I Wars~a. nograficzn.ej. lutnie nie do przeprowadzenia bez 

. ' wa, ktore dopIero "obsługuJą" 
pobudza złe namIętności i pro- miasta prowincjonalne. Ostatmo przeprowadzone w Lo- pomocy społeczeństwa. 
wokuje zboczenia płciowe dz~' rew~zje ~ykryły w róż~ych Do walki z pornografią, niszczą. 

Kolportaż prywatny tych wydaw- kSlęgarmach I skła.dach papieru cą moralnie młode pokolenie winno 
Tajemnicze wędrówki wy- nictw jest b. szeroko rozgałęziony, cały szereg wydawmctw pornogra- stanąc całe społeczeństwo które do. 
dawnictw pornograficznych a wyd.awnictwa pornograficzne. mają ficznyc~ przeważnie ~ochodzenia tąd pornografję toleruje jeszcze nie 

szerokl zbyt -zwłaszcza chętme na~ zagramcznego, z polskich wydaw- zdając sobie sprawy ze zgubnych 
Wydawnictwa pornograficzne bywa je mtodzież i mężczyżni w nictw natomiast znaleziono jedynie jej wpływów zwłaszcza pornografji! 

przeważnie produkowane są w Pa- wieku n,iebezpiecznym, którzy czerpią "uzupełnienie" pana Tadeusza.] żerującej na ~boczeniach płciowych. 
ryżu, aczkolwiek i Wie den posiada z nich "natchnienie" erotyczne. "Telimena i mrówki", które wy- A. K. 

FELJETON. 

Polityka przez pryzmat 
humoru. 

Gdy Lloyd George był _przedstawicie I 
lem Anglji na zgromadzeniu Ligi naro- ' 
dów, przybyła do niego -jak opowiada 
paryski "L'Eclair" - delegacja pewne­
~o plemienia afrykańskiego z prośbą o po 
parcie żądania, aby plemię murzyńskie, 
którego są reprezentantami, przyjęŁe by 
ło do Ligi narodów. 

Przywódca czarnej delegacji rozpo- Wesołe ~efleksje' na smutny temat. 
czął swą przemowę do premjera temi 
słowy: Kryzys mieszkaniowy jest naJweset- tenim miała opuścić na zawsze swe mie-

_ Krew angIo-saska, płynąca w 'i.y- pszoYlmscel.· najdowcipniejszym kryzysem w szkanie ... 
t h h Przyszedł komornik, meble kazał wy 
ac naszyc... Pr6cz bowiem kryzysu mieszk,aniowe nieść na podwórze, założył na drzwiach 

Lloyd Ge01'ge podskoczył na Krześ1e. go mamy tysiące innych mniej lub więcej ciężki skobel, przypieczętował kartkę i 
Bo jakże się nie dziwić, jeżeli czarni dele- humorystycznych, nadających się wspa- poszedł sobie. 
gaci twierdzą, że należą do dumnej rasy niale do farsy, tragi-komedji, a czasem i Dozorczyni wraz ze swym synem zo­
ang!o-saskiej! Poprosił więc o wyja,śnie- do operetki z Niewiarowską w roli głów stała -pod gołym niebiem na gołej ziemi z 
nie zagadki, na cd o usłysdzał najspokojniej- uej. go1i'Zną w kieszeni ... 
~zą w świecie o powie Ź: Kryzys gospodarczy, kryzys minister- To nie żarty!... Mieszkanie jest jak 

- Całkiem to natralne. Około 1850 r. jalny, kryzys kulturalny, kryzys w dzie.. zdrowie, nikt go nie ceni, p6ki się nie 
na wybrzeżach naszych rozbił się okręt dzinie mody, kryzys kryzysu i tyle in- znajdzie n,a bruku ... 
angielski, a plemię nasze pożarło całą je nych, których na razie nie pamiętam i dla I teraz właśnie dozorczyni zrozumia-
go załogę. Pozwala nam to twierdzić, tego nie mogę wyliczyć. ła, jak strasznie człowiekowi bez dachu 
te w żyłach naszych płynie krew anglo- W każdym. razie "rzyszły historyk mo nad głowąl , 
Ilaska! 'że śmiało rozpocząć dzieje XX wieku Jesień za pasem, nastaną deszcze i slo 

Lloyd George SKrzywił się mocno. pod ogólnym. tytułem: "Kryzys" I ty, zimno przejmuje aż do szpiku kości -
Zapewne na tej samej zasadzie, pod- Stronę humorystyczną wszelkich ,kry gdzie się podziać, gdzie złożyć skołataną 

czas bankietu, urządzonego w typh dniach zysów ~ właściwym. sobie talentem wyk- głowę?.. ' 
w Genewie przez przedstawicieli repub- pili i ośmieszyli starsi moi ' koIedzy p. Podchodzi do drzwi swego mieszkania 
' lik hiszpańsko-amerykańskich, jeden z Bruno Winawer. Jestrzębiec-Zalewski, patrzy przez dziurkę od klucza: - pu­
nich, murzyn czarny, jak ,heban, ro.zpo- Grzymała-Siedlecki, Włodzimierz Perzyń sto, głucho - i żal ścisnął jej serce. 
czął swój toast słowami: ski i jeden z moich najmłodszych kole- A na drzwiach wisi ciężki skobel -
, . - My, przeds-Ławicele rasy łaciń- g6w, bardzo utalentowany i młody, bo groźny cerber władz sądowych, które na 
sklej... zaledwie dwa lata Uczący pisarz, kt6ry kazały eksmisję. 

I zdziwił się mocno, gdy ujrzał, te bia- w ten spos6b ujął temat, że zignorował zu I opanowała Marjannę taka wielka 
ii uczestnicy bankietu zatykają sobie pełnie treść i wog6le nic nie napisał. złość, że nie namyślała $.łę długo, przywo 
szybko usta serwetami. Nie będę się więc zastanawiał nad hu łała syna, kazała mu wyrwać skobed, 

I delegat Panamy, nliimniejszej repub morystyką kryzysu mieszkaniowego zdarła kartkę komornika i w-prowadziła 
liki amerykańskiej, p. Narcyz Garaz, (zresztą, dla wielu jest to tragedja a nie się do swego mieszkania z powrotem. 
przejęty wielkością swej roli, zabawił komedj,al) le,cz odrazu przejdę do istoty I oto znowu stanęła Marianna Zahor 
mocno przedstawicieli wielkich mo- rzeczy. to znaczy do drugiego pokoju, by sk'l. wraz ze swym synem Antonim ~rzed 
carstw podczas jednego z ostatnich po- cx:łdać rękopis na maszynkę. sąd.erI! pokoju 2 okręgu, oskarżona o to, 
sie,dzeń Ligi gdy wszedłszy na trybunę, Przy ulicy Przęd~alnianej 26 mies~ka że sprz~ciwiła się wyrokowi sądowemu i 
tzekł solennie: dozorczyni domu - Marjanna Z,achor- sar:lowolnie wprowadziła się do mieszka-

- My, mężowie stanu... ska wr,az ze swym synem Antonim. nia, 'Lo kt6rego ją wyeksmitowano. 
Stało się zwyozaiem, że na posiedze- Co oni w tym mieszkaniu robili, dla- Sędz.i~ pokoju 2 okręgu p. Thum w 

mach zgromadzenia Ligi narodów mowy I czego ludzie się na ruch gnłewali i czego asystencji p.p. Władysława Bawarskie­
delegat6w wygłaszane są na przemian od nich chcieli - tego nie wiem. Ale !,lo i Stanisława Zawadzkiego po wysłu­
w języku francuskim i angielskim wiem, że mieli sprawę sądową o eksmis- chaniu świadków wydał wyrok, skazują-

Gdy mówca skończył m6wić, mowa je ję i sąd wydał wyrok, mocą którego Mar cy Marjannę i jej syna na. 1 miesiąc are-

o mieszkanie w Oalerji 
, Sztuki. 

w związku z sobotnim artykułem 
.,Expl'essu" w sprawie mie; ~kiej galerji 
S Z". t.. L i, dowiadujemy się, iż w gmachu ga 
lc.-rji zamieszkuje p. Leśnh:w~h;, od 19 
!niesfęcy nie wynajmując mieszkania od 
r.la~istratu, jako lokator. P Leśniewski 
zgadza się na opuszczenie swego mieszka 
nia po odnalezieniu mu bnego lokalu 
f.rzez magistrat. 

P. Leśniewski nie odbier,lł mieszKania 
p. P-ieQd-Dąbrowie z tego prostego wzgJę 
.fu, iż mieszKał w swym mieszkaniu iesz 
Cle wtdy, gJy o galerii szi.'lkj w parku 
Sienkiewicza rJe było mowy. . ----_.-
Hr. Apponyi, jako nauczy" 

ciel grzeczności. 
Przed kilku tygoniami w tramwaju" 

Budapeszcie rozegrala się następująca 
scena: Do tramwaju wsiadł hr. Albert 
Apponyi i zajął jedyne wolne miejsce, 
Wkrótce potem, wsiadła jakaś starsza 
kobieta i rozejrzała się wokół, oczekując 
że który z mlodych panów wygodnie sie 
dzących, ustąpi jej swego miejsca. - Ani 
jeden, a było ich coś 6 czy 7-miu nie po­
ruszył się. Wówcz.as wstał 77-letni hr. 
Apponyi i ustąpił tej pani swego miejsca. 
Nie chciała go w pierwszej chwili przy­
jąć, ale hr. Apponyi upierał się przy swo 
jem i rzekł gtośno: 

- Dop6ki mogę się utrzymać na no-, 
gach. nie zniosę tego, aby kobieta stała 
kiedy ja siedzę. 

Na następnym przystankukiIku ł. 
młodych ludzi wysi,adło z rumie6cem na. 
licach. Inni udawali, że są zatopieni w 
lekturze. 

I u nas taka le,kcja nieje:dnemu b si4 
przydała. 

CZYTAJCIE 

"REPUBLIKĘ" • go tłumaczona jest natychmiast z języka janna Zahorska wraz ze swym. synem An sztu i eksmisję potwierdził. • Juris. 
~Mukł~~~a~dcl~~o~ro~e ____ n _____________________ ••• g •• -~.a4E'~A.«.4a-___ •• ~ •• M_._.E-_~ .. 4_~a __ l 
przez t umacza urzę owego. 

Zanim wszakże tłumacz rozpocznie 
?r:tekład, przewodniczący zgromadzenia 
\loła. 

- Uwaga! Tłumaczenie! 
Na okrzyk ten połowa publiczności 

wynosi się z sali, bo pocóż słuchać dwu-
~rotnie jednej i tej s,amej mowy? 

Dziennikarze, bardzo liczni, w Gene 
wie bowiem reprezentowane są wszyst­
kie większe dzienniki świata, wyzyskali 
~ten zwyqzaj. 

Jak tylko zabiera głos mówca nudny, 
rozpraszają się natychmiast, po koryta­
rzach, a gdy Ido zainterpeluje ich w 
chwilach takich, co się dzieje na .sali ub­
rad, odpowiadają: 

- Ach, nie I Tłumaczenie! 
Zwyczaj Dalekiego Wschodu wymaga 

t aby usłyszawszy: co z ust chiń,czyka. od 
\ ~owiedzieć mu:. . 

- T o, co pan mówi, jest bardzo-sędzi 
we. Słyszałem to już z ust starca osiem­
dziesięcioletniego! ! 

Wówczas chińczyk uśmiecha się z za 
dowoleniem, dla niego bowiem mądrość 
jest przywilejem stamści, 

Pewnego dnia, w okolicach gmachu 
Ligi narodów...v Genewie przedstavyiono 
jednego z delegatów chińskich dzienni­
kar~owi, który słyszał o wspomnianym 
powyżej zwyczaju Dalekiego Wschodu. 

Gdy więc chińczyk przemówił sł6w 
kilka, dziennikarz odparł mu poważnie: 

- Przemawia pan, jak mumja solenna 
Mam na wet wrażenie, że widziałem już 
pana w muzeum osobliwości przedhisto­
rycznych! 

Tym. razem jednak chińczyk ni~ mógł 
si_ę zdobyć na uśmie_ch. 

u!lanen i Kalimi~nki 
Piotrkowska 114, TeL 28-63. 
Nfidszedł świeży transport angielskich ma .. 

terjałow Sporłex. 

Ceny zniżonell §. ~§~ Ceny zniżone. 
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BD~aDeut D8~ lnatiem wal~i ~J~ÓW. 
CO mówi król torreadorów hiszpańskich o swej karjerze Zamordował córkę i je~ męża. ~mierć znalazł pod 

. , 
Straszna zemsta • Ojca. 

. kołami automobilu. 
Budapeszt ma od s'Z,eregu dni norwą posł.aJnowienie, .te zostanę toreadorem. __ 

.e,nsację: 16 eleganckiich i krzepkich to- Pie'rwszą próbę o.gni'ową przeszedłem Odkąd G=.1IU&eppe GandaiHo, włoch, do.Ho przynadq d:o domu, 'Ul.&td lila 1)Od .. 
re~dorów oraz 10 wspa.n:i~łyc~ ~szp~ń: na pewnym wiejskim festynie dobro czyn- mi.eszkający w New Y or'ku owd~ł i łodze ubogie·go poko.ju dwa trupy. Mło­
sklch byk6w przybyło. ubIegłe) llledzIeh nym. PIerwsza próba ta wypadła po- pozOS'tał z dwoj,giem nie'lewch dzieci, ka dy Carmello GU1ca i żona jeio, Margue­
z Ma.ckytu do Budapesztu. Powitanie. na myślcie i o.trzymałem zruprroszenie z in- leka, samotny, kilkunasto.letnia Margue- rita, siostra Tomasza, leżeli pr.zestt'zele­
dworcu przybrało. charakter wielkiej 10- nych wsi, abym wziął udział w Po.dob- rita zastępo.wała niebo.sz-cz.kę matkę i zaj ni, a o.jca me było w d.omu. 
ka1nei uxoczystości. Tysiące ludZIi o prze- nych uroczystościach. Przez trzy lata pro mowała się nie tylko. gospada'tstwem, ale Po.licja, uwiwomiona o wypadku ro.7,­
ważającej i~Qlści ko,biei zalały pla:c przed w8.d.ziłem taki'e na.eustalone aWaJnturn:iJ.. nauczyła się tęż nakłcw:lać ojcu i związy- poczęła D.aJtychmiast poszukiwania za 
dworcem, aby podziwiać wkr.oczenie hi- cze życie wędrownego t(}re~dora. wać stalowy pancerr., który kale-ka mu- starym kaleką, ale bezskutecznie. Nie 
szpańsldch toreadorów. Rzucano. im kwia Los zaprowadził mnie wreszci-e do siał nosić. było po nim śladu. Wobec ułomności je­
ty ~ witano. ich z większym jeszcze entu- Walencji. W mieście tem mi,e~z;kał jeden M~odość ma ll'W'oje prawa i choć kło- go szybkie zniknięcie Wydawało M-ę za. 
zrazmem, niż węgierskich zwycięzców pa- z mOIich pr:zyjaciół, który się mną zajął poty gospodlarskie i chor.oba ojca przy- gadkowem. 
ry~kiej o.limpjady. (Jak wiadomo władze i polecił sławnemu wówcz,a,s tOl'e,adoro- gruatały MałgorUlJtkę, nie zasłoniły jej Tomasz t)''fficza:sem zajął si~ pOtgrJ:e­
bie udzieliły zezwo,lenia na walki byków). wf CortigHano. Przez pięć miesięcy by- świata at tak, by n&e spostrzegła g01"ą- bem si-ostry i szwagra. Poued'ł da mo,gi, 

. EmHio. BoJtano jes: szamp~onem ba- łem pomO'cnikiem Corligilana, noul'bene cych spo.jrzeń, jakie ku ni~ sła.ł CBJnDeIlo. zatkładu pognebowego u'ho.gich. PrU'Ch.o­
'W1!t\cych w BudapeszCl.e toreadorów. Je-. gratis,owym.Praoo.wałem clężiko, nie o- Gui~a. Młiodzi się pdlux:bal:i i niedługo dzą'c przez tl"upiarnię spojrza.ł na numer 
go. tlIamsko stało. się w węgierskiej sto- trzymując ani peseta za moje trudy. Ro.- potem lS-letnia Marguerlta. połączyła się 424. "To m6j o.jciec" - zaw<lłał TOIllasz 
licy przez jedną no'c popularniejsze, od bilłem jednak o.grO'mne postępy i Co.rl1- &1U'bem dozgoCltrym z swym ukochanym. Ga:ndolfo, cały drżąc z nieoczekiwanego 
nazwiska najbard.ziej' uwie'l'bianego tenQ- giano. !był zachwycony mO'jemi pa'oduk- Zamiast bło.gos'ławieństwa O'jca, to.wa- wrażenm. 
nl operowego. lub telt najzn.akom~tszego cjami. Po. tym twardym okresie termina- t'zyszyły im Z'łorzecz.enia zazdrC'&D.ego. k,a- Trupa ojca przywieziono. do. trupiunł 
footba'lisiy. tor~kim przyszedł pierwszy wiel'ki sU'k- leki. Giuseppe Ganddlfo. widział w zięciu na ki'lka gO'dzin przedtem, ja:ko nieroz-

Od chwHi swego' przy.bycia toreador ces. \V Walencji stanąłem po:raz pierw- r8!busia, który mu zabrał piecroło.wiil:o.ść pozna>lle zwłoki człowieka, zabitego przez 
len jeSJt bohaterem dnia, faworytem pu- szy na arenie jako zwycieski toreador i p:ielę.gniarki. zniszcz.ył, ro.zbił Sp o.k ój ro- automobil na Bawery. Zabity - jak si.ę 
bUcUlio.ści i u1ubieńc~ kobiet. Zbiera- o.trz.ymałem pierwsze hon~arjum w po- dzinn.y. Mloda paiI"a nie mo.gła t.yć spo- dlmzało- - wybiegłszy z domu, 00 wv­
cu autografów, zapa.le~i sportowcy, mło- ważnej kwo.cie tysiąca peset6w. ko.inie pod jednym dachem z -chorym i kooarou podwójnego mcrders.tw!J: w-p.a(g 
dzi gimnazjali.ści, eleganCikie' panie czy- Po Wa1'encji przyszła kolej na $ewU.. niewyrozumlałym o.jcem i wyprowadziła pod pędzący automobil i Z"J'Ialaz-ł śnlierć 
hają na ni'ego. prud ho.telem, aby z. mm lę, Sao. S~bastta.n t w koo.cu Madryt. _ się. Lecz otcu nikt nie mógł zasta.pić o- nały~hmiasto.wą. 
:ramioo.i:ć kiI'ka słów. SzczE'g6'wej pięk- W sto.licy udało mi się poz.yskać przy_ pieki cótiki., • która pnywykła była do U Gando.lfa znaleziono· paszport i bi. 
Ile i mniej piękne panie. zdają się płonąć jaźń na;słynt'.iejszego toreadora w Hisz- smu1."Owania. pancerza., f wyprosił u dzied leŁ obętowy na po .... .rrót do Europy. 
l2Ji;ezwy!k'łem zaint,eresowMl.iem dla tego panji, Bombity, który mianował mnie powrót iC'h pod wspó1ny dach. Czy ~brodn:i.a była pry,ypadktYWem na. 
hiszpańsiki1ego. atlety. Ni~ może 'POJ>t',ostu swoim następcą. W przeciągu dwóch lBJt Znowu do. nędznego. domostw.. pod $łęp$Łwem sprzeczki, czy obmyślaną z g6-
opęd2J1ć się mlłosnym oświadczemom.- osiągnęłem wszystko., o czem serce lud.z.. Mott Street zaglądnęłO" na chwilę slo- ry zemstą, po której mi'ala n3stąpi'ć I1ciecz 
Po.Cma pl"Z)"Ilosi mu codziennie satki li- kie zamuz.yć mo.Żel sławę, pd..en.it'ldu i necuo. ka. do Eu'I'opy, nikt się już n4e dowie, ho 
stów miłosnych, od mlodych i. starszych względy pięknych kobiet. Kiet:Iy w M.a- Lecz spory niebawem mlYw się za- trzej świadkowie osbbl'ieg'1 c;")!y!.k:m18 
dam, od histeryczek i niehisteryczek, od drycie bawili angielska królowa i książę częły, a wczoraj gdy mło.dy Tomasz Gan. mają już usta na wieki z.a.mknięte. 
zwolenniczek sportu i rrułośniczek świet- Walji, obozymałem o.d dworu uprosze-
me wyrobilotnych ll1IUskułów. nJ,e, abym się popisał swoją sn'lllką przed 

Bdltano. opowiedzilał jed'nemu z buda- dostojnymi Itośćmi. K.ró'lo.wa podaro.wała M I któ uk nat h·' .. fi 

IPes:z.teńskich dxiennikarz:y, .w jaki spo- mi wówczas wspa.niaią tabakierkę. HOD>D- a arz~ ry sz a c Olenla w WięZienIU. 
s&b otrzymał sławę najz.nakomitsz.ego to- rarjum prrzeciętne, jalde pobieram.za Ma'1a:rz SasanO'w An'I1ścit --~ paro dent Coo:lidge Z""""'ÓW1'\ u S,"sono.w" por-
ł'eadora w Hisz.panj1.. . wsp6łudział w walce byków, wyno.si 10 . .-r-. Y"~ ........ '" " '" 

_ Każde dxi.edko. w IDsz-paniiJ muzy tysięcy pasatów. la.~y RosJę i jalk tylu UI1lTch leg~ ko.mpa- tret. 
ł>- otwialClC'zył toreadO!r _ je,żeli nie chce W Końcu 'wyznał toreador d.zJienru'ka- tT)ot6w rozpoczął tułacxkę enl1:granoką. Ale - rzecz dZiw~ - malarz tę­
mę zadowo!Lić karjerą marynana albo ko- rzowi, że jest żona.ty, posiada dwoje dxie- Bez gr,osza ~rxyb1ł de;>- Stanów Zjedno- sknił do ciszy więziennej, ~d1;ieby m6gł 
pll!niarza, Q sławie t01"ead'or6w. Mój oj- ci i czuje się w małż.eń&twie zupełnie cz.onych, ~dizi~ darem1l11e szukał pra~. . daleko od hałaśliwych zachwytów, sa­
ciec był Z18.możnym oficerem w all"lll;i hisz- szczęśliwym. Ta o.statnia wiadomo.ŚĆ za- Przyrmera)ący gło~em artysta,. ~ł Sil~ lonów li ... zamówień praco.wać nad ja. 
pańskiej. Jako. młody chłopiec miałem pewne nie zachwyciła budapeszteńskich wreszcie przestępcą l ws'kutek )a.loegos kiemś wiel'kiem dziełem. 
raz eposobność przyglądani,a się walce dam, zakochanych w hiszpańskim tore- falS'ze.rst:wa. został l1!a dwa la.ła wsadz'ony W is:tocie przed kilku tygodniami 
byków i od tego. -czasu dojrzało we me ado.rze do. WlęZlerua. wni6s'ł on podanie do władz bv go osa-

_____ . Lecz wbrew ws.zelki'rn teorjom, w1:a- dz.iły z powrotem w więzieniu,' gdzie je-

·KoleJ Insbruck- ludenz 
przez duchy. 

śme "upadek" stał się początkiem powo- dynie w sp,o.ko.ju móg"by pracować. -

osaczona dzenia i sławy Sasonowa. W więzieniu Proś·bie SasOrtlowa sŁało się zadość i wy­
Atlanta, w którym Sasonow odsiadywał znacrono mu miejsce w więzieniu Kildy 
karę restauro.wano właśnie kaplicę i Sa- w stanie Alabama. Tam pracuje Sascnow 
so.now otrzymał polecenie, aby freskami nad dzddem, za kt6re mu ittż tera'Z, przed 
ozdobił ściany • ukończeniem ofiarowano 500,000 do!.a-Obsługa pociągu po~piesznego na po­

mienionej kdlei górslciej w Austrji odmó­
wiła pełnienia czynnośd, twierdząc, że 
na Hnji rządlzi nie czysta sd.:la. 

Rewidenta nadesłanego z dyrekcji o­
ficjaliści zapewnHi, że od dziesięciu dni 
pociąg ten zatrzymuje się przed tunelem 
Ariberg pOm1mo, że nitkt nie dotyka ha­
mulców. 

Fakt fen Po.twierdzili policjanci, pil­
nujący tunelu, gdy Ulllyślnie dele,gowani 
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. Romans z źycia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 

Przez cały czas nie zamieniH z sobą 
ani jedlnego słowa ... 

. Auto mknęło z wielką szybkością po 
ulicach sto.licy, rO'zihryzgując wokolło stru 
mie!11!1e Mota. 

Po półgO'dzinnej jeździe po główniej­
.zych oświetlo.nych ulicach PetersburcSa 
wtoczyli się w jakieś m.ałe, tonące w r.i:~ 
ności uliczki podmiejskie. 

Samochód zwolnił biegu, gdyż jazda 
""'śród nieprzebytych mroków po wybo­
istym bruku nie dawała zbytniej rękojmi 
beZ'pieczeństwa. 

Wil"eszcie Rasputin, wyjrzawszy przez 
łzybkę samochodową na ulicę, ziewnął 
przeciągle, i rz~kł, jakby do. siebie: 

- Odpocząć człowiekowi spokO'jnie 
nie dadzą... Djabli mi nadali tę jazdę po 
ulicach, gdzi,e człowiek niepewny życia ... 

Po twarzy Manuiłowa przebiegł led­
wo dostrzegalny uśmiech. 

- Nie pożałujesz, hatiuszka ... - szep­
łlął tachylając się ku RaspuHnowi. 
Doone si'ę już zabawimy .... 

z IrtlSbruka nic podobnego nie za.uważyli. 
Inżynierja k,oIejowa sądzi, iż wchodzą tu 
w grę figIe nie'wykrytych sprawców, ma­
jące na .celu nastraszenie z~hQlbCJl1lnych 
kolej'arzy. Tymcza,soQwo przeniesiO'no ich 
na pociągi wolne o.d W'ł,,,-dzy duchÓ\V'. 

Są CJI1li przekonani, iiŻ zajścia te zrupo­
wiadają zawalenie się tunelu lub inną ka­
tastrofę. Znaleźli się łatwowierni z po­
między publiczności, którzy tę odnogę 
ko.lej'ową zaczęli hojko.t,ować. 

Malarz rosyjski wywiązał się ze swe- rów. Bo, czyż nie miło będzie pochwalić 
go z-adania znakomicie i zarząd więzie- się snobowi amerykańskiemu, że nabył o· 
nia wniósł podanie, aby sk1"ÓCo.D>O arly- braz ma'lowany w więzieniu! 
śde karę o jeden rok. Władze uwzględ-
ni:ły wyjątkowe warunki, a Sason:ow po 
tym wypadku stał się odrazu :many w Czytajcie 
Stana-ch Zjednoczonych. • 

Nie mógł się. jut ~er~z .uskarżać ~a ł " R p li k CA" • 
brak pracy, gdyz ,zamoWlerua sypaIły Slę ~ 
jak z rogu obfitoścj. Wreszcie i prezy- ~:łł:~:~:H:n!~:Hrłł!ł~ł-~:~ł!H:~~Y~~~?' 

Rasputin mruknął je.szcze parę zdafl. - Nie szkodzi ,pan~, nie s7Jkodz:i ką, wsunął jedną kartę do kieszeni. 
pod nosem i pogrążył się w swe myśli. odrze'kł Mamd.'łow, zuaz przysiępuję Uśmaechnął się do. siebie. 

Wreszcie samochód zatrzymał się na- do gry, jakotei mój towarzysz. - Nie szkodzi - Po.myślał - i tak 
gle przed niepo.zOO'ną jedno.pięJbrową ka- Mówiąc tO'J wskazał ręką na. Ra&pu- chcę, teby on dxisi,SJj wygrał. 
mienicą, która stała o.samotnlona gdzieś lina, dając im jednocześnie do zrozumie- I rze-czywilŚcie Rasputin wygrywał za 
na samym końcu ulicy. nia WLrokiem, by się zbytnio osobą je.go katdym l1"azem niemal. Najwięcej prze-

Manuiłow i Rasputin wyszli z sam och Q towarzysza nie zajmowali grywal Manu.iłow, Miał on istną safysfak 
dUł który n,a'tychm:i:asi wróci'ł dO' miasta. Była to jednak zbytecma ostrożalośĆ cję, obserwuiąc macMnacje RaJSp utin & 

Na trzykrO'tny dzwo.nek ManuiłO'wa 0- ze sko.ny Manuiłowa, gdyż wszyscy byli z kartami. 
tworzyła się brama, a stary mM; wpu- jut przezeń uprzedzeni o wycie ,,st~- - A to. Pl'erwszorzędny s'ZU'ler _ po .. 
ścił ich do wnętrza. ca". myś1ał. Robi sprytnie, choć zbytnio. się 

Po chwili znaleźli się w małym za:cisz- Tymczasem przybyli przyłączyli się przytem dene1"\\-"'\lje. 
uym gabineciku, gdzie już ki1lku panów do gry. Rasputinowi w głowie pocz· ło się az 
grało w chemm-de-fe!fa. RaspU'tin zapallt się odrazu. sławiając mącić od wie.lkiego wzruszenia. Zaga'l'­

Na sto.le stały flaszki z wirrem, karaf. na stół całe stosy banknotów i złow.. Pod niał całemi rękami stosy pieniędzy, spaw 
ki z wódką i talerze z zakąskami. niccaJl go widok pieniędzy, przechodzą- gląda;ąc za ktUd)"IIl' ra,1.:cm cieufnie n!\ o· 

Nastrój był bardzo ożywiony, rzec na- cych z rąk do rąk. Nie umiał Po.hamować becnych. 
wet można: podniecony ... Głośne rozmo- tej zachłannej chciwości, która wmńeciła Wreszcie gra się !!'kończyb., 
wy i śmiechy wzbijały się cO' chwila z nad na jeg,o ponure.j twaa-zy rumieńce ni~by- Wszyscy o.Puścili już gabincl. 
stołu. wałego rozgorączkowania. P'ozostał tylko ManuHow j RaspuHn. 

Ja'kieś dwie mocno dekO'ltO'wane nie_o Ręce trzęsły mu się, jak w febroo, ManuHow ro.zsiadł się wygoch-je .,., fo-
wiasŁy wędrowały z jednych kolan na gdy wyciC\Jgał je po karŁy, lub po. ~nią- telu, a RaspuHn począł liczyć gO'I'ą~'z,koo 
drugie, piszczały, śmiały się, niezrażone dze. wo wygraną. 
wcale zniecierpliwieniem, które olkiazy- Mętnym wzrokiem spoglądał wo'kół, Była olbrzymia. 
wali im rozgo.rączkowani part ją gracze. śledząc ruchy każdego grającego z nie- Pl1"omie:niał ze szczęścia. 

, Gdy Manuiłow wszedł do gabinetu ubłaganym up o.rem. A Manuiłow, patrząc na 5. z ukosa, uo 
z Rasputinem - umilkły naraz wszystki,e Manui'bo.w grał spOlkojnie. śm~echał się dziwnie ... 
glosy, a wzro.ki skierowały się na przy- Twan jego nie zdradzałla tna:jmnlejsze- Wreszcie Rasputin ukończył 1icze'ni~ 
byłych. go przejęcia się grą. Grał, jakby od nie- i wyszli z gablnetu. 

- Dobry wieczór, moi panowie - za- chcenia, obseJ!'wując za,to bezustannie Ra- Na dworze l"o.biło się jui jasno .. , 
wołał wesoło Manuiłow. spu1ina. Wsiedli do czebjącego na 'nich auta.. 

- Dobry wieczór! - zawołali chó- W pewnej -chwiJi zauwai)-ł, jak "srl:a- mobilu, który ruszył całą sih motoru 
1:em. - Czekamy i,uż Ła:k długo na p"arra, rzec" drżąc!'. z v.tielkiego wzrusZilma. r~- z miejsc~ {D. c. n.l. 



Str. 6 f.EXPRESS WIECZORNY" -------------------------------

Walka z ba darni 11a kresach. -
Ryga, S października. 

Prasa moslrJewska publikuje inter­
view wanzawsktego korespoudenta a­
gencji "Rosła" z posłem ukrał6sklm na 
sejm, Wasyńc:zukiem, w sprawie położe­
nia na kresach wschodnich. 

Wasyńczuk twierdzi, że uchwalenie 
przez seJm ustaw Językowych metylko 
nie pCl!pl"a:wła, lecz przeclWDie pogarsza 

niki. Oddziały policyjne ujęły w dniu 
wczorajszym znowu 3 podejrzanych o u­
dział napadzie. Są to: Włodzim.ierz Leń 
czuk ze wsi LocMw pow. Prużany, Ma­
kar Wieczorko, ze wsi Brodnica i Neu­
man Grodziecki ze wsi Horodyszcze. U 
aresztowanych odebrano przedmioty po­
chodzące z rabunku w pociągu. 

położeme ukraińców. Zakaz posiłkowa- WYPARCIE NOWEJ BANDY ZAGRA-
nia się Językiem ukraińskim w stosunku ' CĘ. . 
z władzami pa6stwoweml, a .tę.! Im-- Nowogródek, 5 patdziernika. 
niec:moś6 .ływaDJa tł6maczy, l'ÓWDozua- Na odcinku granicznym str~eżonym 
cmy jest z ułelegalnym pocJa.tJdem, nato- przez placówkę policyjną, w poblizu wsi 
żonym na ludność. Wbrew uchwalonej Koczepień w powiecie nieświeskim usi­
ustawie, władze polskł. nie pozw,alaJ.. łowało w dniu wczorajszym przekroczyć 
Da otwarci- DO'W}'Ch ak6ł akrał6akłoh i Ilaszą granieę 4 osobnik6w uzbrojon:Yj:h 

w granaty i karabiny. Pikieta spos-!rzegła 
jednak usiłowania tej bandy i udaremniła 
pTZedarcie się. Charakterystycznym jest 
fakt, ze gdy posterunek pikiety wezwał 
do zatrzym1:ł..nia się bandytów. ci zaś wi­
dząc skierowane w swoją stro.nę karabi­
ny, cofnęli się kilka kroków · i dali kilka 
strzałów w kierunku naszego posterunku 
poczem zbiegli. W kilka chwil w pewnej 
odległości od miejsca tego zajścia dał się 
słyszeć wybuch granatu i jeden wystrzał 
rewolwerowy. 

Przypuszczalnie było to hasło dla resz 
ty bandy, która gdzieś ukryła oczekiwa­
ła na rezultat przejścia pierwszych czte­
rech b.apdytów. 

mh~m.~& ~~~~~~~~~~~!!!!~~.~~~.!!!!!!~~~ Pomimo nie1lt"Od:zaJu 118 UkraInie, rząd = 
polski odmaowła pomocy ludDoścl l aa-
kłada Da nię przytłaczai .. ce podatki. Wa- Zabójca sier.żanta w Skierniewicach przed 
sy6czuk ośwładoza, te żadna partła po- d • k Ł d · 
lityczna tIkralńska me lest spowinbwaco- są em wOlS owym w o ZI. 
na z ruchawką na kresach, ponJewai wy- DQlWódea 18 p. p. pismem. z dnia 13 kać, ale został przytrzymany przez dru-
~ 01111 nJ.ezaołu anormaIDe połołe- marca 24 r. ~e1dował d-cy garnizonu giego nieznajom'ego wojsikowego. 
aJe w tym rełooIe- w Ski-ermewicach na podstawie meldunku Swiadek był podniecony alkoholem, 

Temu konepoocłeatowl ośwładc:zył oliee inspekcyjnego por. Swietona z dn. jednak mówił wszystko do rzeczy, szedł 
prezes klubu białorusldego w Młode, że 1~. marca .0 zastrzeleniu przez ~arjana prosto, nie przewracał się i świadek go 

ch trła6 (1) we W8Choduich dziel P,Jkhorwsik.iego, plut,ooowego .StaSMka: nie podt't'zymywał. 
ru pow c:q Według depeszy d-cy ganuzcmu Skler Bolesław Siwo cha zeznał, iż 12 ma<r-

ta 

Warszawa, dn. 6 pa:!dziern. 

PIERWSZA PRZEDGIEł..DA 
Nowy J-ork 5.16 
Londyn 23.01 
Paryż 27.11 
Belgja 24.85 
Szwajcarja 98.55 
Wł<>chy 22.55 
Holandja 199.90 
KOIpenha·ga 90. 

WARSZ. 

DRUGIE NOTOWANIE W ARSZ. 
Dolary 5.18 i trzy czwa.rle 
T endencja utrzymana. 

PRZEDGIELDA GDANSKA. 
Złoty 108.30 
Warszawa 107.80 
Nowy Jork 5.62 
Przeka'Zy na WarsUilWę 5.19 

PRZEDGIEł..DA AKCJOWA 
Bank Zachodni 1..95 
Bank Ha.ndlowy 6.90 
Starachowice 2.70 
Rudzki 1.60 
Ostrowiec 8.05--8.10 
Modrzejów 5.90 
Lilpopy 0.78 
Żyrardów II-19.25-19.50 
Chodorów 5.50 
Paifowozy 0.37-0.39 
Pocisk 2.40 
Węgiel 4.45-4.40 
Cukier 4.60 
Haberbusch 5.90 
Spirytus 2 .6') . 
Tendencja utrzyma.na. 

nicach PolsId test IIpOIltaałCZD4 mauJfe. ni'eWioe, sieda.nt Stasiak zmarł tego! ca pracując w kasynie podoficerskim 18 
staef.. ogólnego ldesacłowołeoia bIaIon- dnia o 3-ej rmo. p. p. częstował wódką Pilichowskiego, 
sin6w(tI). Z 400 _61 błałOl1l8kłc~ k1l6- Zbadani na. ś1edztwie świadkowie ze- siertanta StachoWlicza i innych. «"!~~~~~~~!!!!!!!!!!!!~! 
re lstuiały lat temu dwa, zostało tylko 20, znaLi!: Gdy Pilichowski i Stachowicz wycho-':: 

~ ~.'...,., .. -~. .. ..... ?,: ~: •. 

Ił i t. maj, by6 umJrn.lęt.. Ruch tea fOZ- Poruc%illi:k Tadeusz Sapn;ewsld dnia duli z kasyna nie byli pijani, a tylko tro- p b . 
12 GW'ea okOiło ,odziny 22.30, idąc do chę podchmieleni. O orowi wyznania mojże-

wija się wskutek aJ.emotBwych waran- szpiIta.li& w Skiemlewlcach usłusuł krzyk Cichoeki zeznał, te Pitich owski ze t .ć · 
kÓ'W politycznych i społeomyoh - fakt, Hmorduj~" i sttzał. Udał się więc w kie- Stachowlcum przyszli do niego w stanie szowego mogą s aWI Slł~ 
\d6rego nie ukrywa nawet polska prasa. runku, skąd krzyk pochodził, spoMcał ~ietr~e~, PjHchowsld sam wypał du- do słuzby czynnej dn. 9-go 
d Stanj.:blęie~ei" R~":::~ :ft:ta.

1ud71
, kierujących się w stronę zy ~el:::~e~~~posyłano po wódkę, października. 

zony • w • • Po przybyciu do szPitala za..uwatył nie Pilicho'W'S'ki wydobył rew?lwe:, z kt~re- DOK. komunikuje 118m: P. młnłstet 
Teror policyjny i WOJSkowy szaleje., toł- ZtLaD.ego mu sierlaota z raną postrzało- go celował do obecnych 1 WYjął z ruego s r . k h lił dr d 
llierze łupią włościan i w razie opon n»- wą w okolicy prawego OOta, w stanie n~e trzy naboje, poc:z.em rewolwer schował ,P aw WOJS ow}'c zel.wo, w ,o ze WJ 
bią użytek z brom, jak up. w Kosmowł· pr~nyDl i dającego sła.be OtUa'ki ty- do kieszeni. Czy Y" rewolweru pOZiOm- Jąt~u pr..borowym wyznanta mOJże.szowe-
czach. Wobec tego ~ ladl:lo6ci cła'T ~ ~--a.A_.a; _____ J ty jęszcze naboje, świadek nie wie. go roczl1ika 1903 zgłosić się - do służby 
białoruskiet. jest wrogo ,P.olsce I _. razie ~~-~-~f""'S~&._-I:""~.:a 1-.......... _ • Piotr" Swi~ton ~znał, ir.i ~2 marca pel cZYDDej dnia 9 pażdz191'1lika t.,. po sąd • 

.;)1l'=744i Jłn.... _.~...,K 0!I1l Al y "y....u- n,ił słutbę oficera mspekcYJll1ego k,os'ZM' nym óufu 
konfliktu me stanie po Jet strome. Pol- nego sudł z bratelll Siwym w stronę 18 p. p. w Skie't'ni'ewicach i zosŁał powia- • 
skie sfery pollitycme chcą wm6w1.ć w za- dWO'rca w Skiemi~wicach. domiony, iz posterunek nr. 2 .oddał strzał, 
grmńcę, ie mch narodowy jest rezulta- Przechodząc koło koszar 18 p. p. spot gdyż po.słyszał na ulicy krzyki: "Ratuj.. 

_~ __ ""TI~_ 

tem ~ b&1szewJddeł, ule wi~ czykali dwóch tołnierzy. . cie, bo mi zabito brataJ". 
• he widrdeć --W-h Jego po. Gdy ŚWli.adek wn.z t denatem zatrzy- Dowied.zdawszy się w SZlpłta~u rejo-

Czy będzie rewizja sprawy 
Bispinga? 

~~~.J c ą .. '---, ... -..,.. tnJal<i się, owi w-ojFikowi z.bliżyli się do nowym, iż znajdujący się tam !!'i eriant , 
wuu6w. nich i Pilichowski odezwał się: został postrzelony przez Pilichowslci.ego, Warsz. koresp. "Expressu" te-lef.: 

(LU CSJłWYTANO Z BANDY LUNINIE 
CKIEJ. 
Brześć, 5 paMziem'iJia. 

Od chWili objęciad'Owód%twa nad gru 
Pł\ pościgową przez wojskowośf, ·areszto 

• wano 30 osób, podejrzanych o udział w 
napadzie na pociąg pod towCZł\. Ze 
względu na niem-ożliwość natychmiasto­
wego od'Stawienia aresztowanych do 
tunińea dla oddania ich w ręce władz 
sądowych dla przepr~adzen:ia dochodze 
ni.a - trudno jeszcze ustalić, czy ostatnio 
aresdowane 30 osób są i!łtotnie członka­
mi bandy łunin.ieckiej. 

Ponieważ jednak aresztowani podają, 
~e pochodzą ze wsi powiatu łunienkkie­
go. jednak tam nie mieszkają, jest wszel­
kie pra'Wdopodobieństwo, że wyłapano 
właściwych z.brodniarzy. 

Na tle pościgu za bandą łuniniecKą, 
tebrane wiadomości z położenia i zacho 
wania się band dywersyjnych, pozostają-

. cych jeszcze za granięą sowiecką, oraz 
niektórych oddziałów armji cz~rw.O'tlej, 
dowodzą, 1:e Sowiety bardzo silnie wzmo 
cniły po.graniczne garnizony, ściągając 
piechotę, }azdę i nawet arlylerję. 

DALSZE ARESZTOWANIE. 
Brześć, 5 października. 

Akcja pościgowa w powieci€ łuniniec 
kim za bandą, która dokonała napadu na 
Jtocl!U! ~od Lowcz!, Q.rzyniosła nowe wy: 

"To me wiesz cholero., kto idzie?" udał się dlo mieszkania ostatniego, gdzńe Przybył do Warszawy ze wsi p. Bi. 
. Na tym tle wywiązała się wymiana go zastał w spodniach cywilnych i karni,. piog, tragiczny bchater głośnego ongij 
tdań pomiędzy PiHch~w, a brałem. ulce. przed wojną procesu, w którym, jak wis'; 

PiUcho.wski oświadczył, i~ jest pod... Na za.pytanie czy on zabił sierżaJnta d B" sk ł 
oficerem inspekcyjnym. l wądał udarua Pi1!chowski odpowiedział twierdząco. _ . omo, tenże p. JSpmg azany zosla za 
srię do komendy. Pillcbowski był zdenerwowany i w sta- rzekome zab6jstwo ks. nruckiego-Lubeo 

Gdy Mat nie chclti~ p6jść, Pitichow- nie nie trzeźwym , nie był jed'n:atk pijany kiego. ÓW:zesny p~w6d sąclowy ni. 
ski wyjął rękę z t..-ieszeni i S'kh~r-orwał re- do nieprzytomno'ści. zdołał należycie wyjaśnić niektórych ta~ 
wo:lwer w stronę brata. Zapytany o rewolwer oopow1edz.iał, jemniczych motyw6w tej zawikłanej tra. 

W tej chwili padł stn.ał i sierżant Sta- 1e go wyrzucił. RewoJ!wer nie został od- gedji, kt6re; tło posiadało nieWątpUwM 
siak padł bez Krzyku. naleZ'iony. 

PiHchows1d r:ttlcił się do ucieczki, leC'Z Sekcja zwłok wykazała, iż śmierć na- charakter wysoce polityczny, nie ~ba. 
świade'k nie mógł go dogonić. . stąpiła wskutek rany postrz.ałowej, zada. wiony związków z matactwami dwon 

Gdy na&b-i.egH ludzie ranny zosta'ł od- nej z bliska z rewolweru małe'go. kalib-ru. cesarskiego. 
niesiony do sz.pitala rejon,oweg'o, gdZ'ie Rana należy d'o. śmi~rtelnych. Jak dowiaduje.my się, przyjl1Zd p. BłS4 

d d · h ł' od k' Zb.adany oskarżony przyznał się, iż , • 
po :wu go 'Zlnac zmaT, me zys tirąc strzelił &0 sierŻ:an.ta Stasiaka, lecz uczy- plnga do Wa. rs.za. wy po. ze, staje w związ-
przytomności. k t 

Denat mał Pl'lkhowskie:go tyl-ko z wi- ni'ł Ibp w stanie zupełnego optt1stwa, ŁaJK, ~u ze s ara.n1amt o reWIZJę procesu, prze. 
dzenia i dlategQ wykluc7JOne jest, by mieli że żadnych szczeg.ć>łów nie pamięta. pro~'adzo:nego za czas6w rosyjskkh, cę. 
fakie osobiste porachunki. Epilo.g tego zaiścia r'ozewał się w dniu lem oczyszczenia się z ciąż4cego Da p. 

Jan StachO'\vicz, sierżant, z€znał, iż wC~OTajszym prz€d trybunałem wojsk1)- Jiepi:n.gu ZArzntu morderstwa. 
szedł razem z PilichowSlkim. Przy kos'za- wym.. . . P. Bispin~ pozostawał na wolności a 
rach spotkali 2 wo1skowych. Po ich przej Przewodn1czy ro~pra'W1e pułkoWl'llk •. ,. 
ściiU PiHchowski k<rz;yknął "wr6"ćJ". Quatera, oskarża mfr. KClwa!ews,ki, bTo- ka~c)łłt. ZłOZOD"ł ~~cze za czas~ 1"OS}'J-

Jed~n z tych wojsko,wych odpowie- ni oskarżonego mecenas Alfred Biłyk. SklCh, w wysokOGCl 100,000 rubb. 
d1Ji.ał: "Niech k~pral ni'e zaczepia spo- __ g. _______ lm ____________ llii ____ .,. 

kojnych ludził" . 
Nato. świadek ode,zw.ał się: 
"Przepraszam, to nie kap-raJ, a pluto-

nowy" i od'szeClł. . 
Pilichowski nadal ,r-ozmawiał z owym 

wojskowym. \VI pewnej chwili ś'wla.-dek 
ujrzał rękę PHichowskiego, wyciągniętą 
w stro.nę owego wojskowego i w tej sa­
mej chwili usłyszał strzał, po którym 
wojskowy upadł na ziemię. 

PilichowS'ld powiedział: "Ja ~o chyba 
za sb',ze li'łem , co robić - ttcń.e,kać?"-na 
to świadek odrzekł: "Nic-ch pan tlciek.a!" 

Świadek zbliżył się do ltannego, lecz 
~I!arnął go strach i dlate.110 zaczął ucie-

s 
fim zagranicznych pOleca na nadchodzący sezon jesienny i zimowy 
wielki .vybór materjałów męskich I damskich wykwintnych gatunków 

I najrnodntejszych deseni. 

isznia i Ochryms 
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Gdy w Marokko wre walka 
między hiszpanami a plemIe­
niem Riff i szala zwycięstwa 
przechyla się na stronę tu .. 
ziemców, hiszpanie czynią 
zabiegi. o przyciągnięcie do 
siebie innych plemion tubyl­
czych, by rzucić je na Riffów. 
Fotograf ja górna przedsta. 
wia naczelnika Tetuanu, uda­
jącego się do hiszpańskiej 
kwatery głównej dla podpi­
sania soJus~u. Fotograf ja 
dolna daje obraz artylerjl 
hiszpańskiej na pozycji 

bojowej. 

Premjer Mussolini przema­
wia w Savimano (Romanja) 
do zgromadzonego pod bal. 

konem ludu. 

t • 

Kardynał Tosi, który przed 
paru dniami otrzymał kape­
lusz kardynalski, jeden z naj­
bardziej uczonych teologów 
spółczesnych, słynny jest 
z tego, iż pochodź i z rodzi­
ny chłopskiej i do lat 22 nie 
umiał czytać ani pisać. Jako 
samouk zdał później do se­
minarjum duchownego, po. 
czym ukończył dwa faku~'~ety= 
teologiczny i fnozofi~zny. 
Swemi niezwykłemi zdoBnoś .. 
ciami zdobywał godności ko­
ścielne w nadzwyczaj szyb-

kim tempie. 

TOEPLITZ ZASEKWESTRUJE CASTł 
GLIONIEGO. 
Medjolan, . października. 

Pisma włoskie ogłaszają komunikat 
naczelnej rady Banca Commerciale, pod 
pisany przez dyrektora. Toeplitza,zawie 
rający oświadczenie, pod jakiemi warun 
karni bank ten przystąpić byłby gotów 
do sanacji banku Castiglioniego. Mowa 
tu jest o zajęcia pałacu Castiglioniego z 
jego bezcennelru dziełami sztuki, na wy 
padek gdyby sumy zebrane na sanację 
okazały się niewystarczające. 

NIEUPRAWNIONE PRETENSJE 
GDA~SKA. 

Warszawa, ' iJuździernika. 
Na posiedzeniu komisji głównej Volks 

tagu gdańskiego zakomunikował senator 
Volkman, iż senat gdailski odniósł się c1g 
wysokiego komisarza Ligi narodów z za 
wiadomieniem, jakoby Polska naruszyła 
swoje obowiązki wobec wolnego miasta, 
nie komunikując zarządowi Gdań3ka o za. 
miarze ustanowienia ceł wY'.·r zowych 
Polska Agencja Telegraficzna UDOW' ruo 

I
na jest do sŁwierdzen.i..1" że p"'etens'a po­
dobna jest bezpodsfawną, poniev,rai urno 
wa pomiędzy Polską a 'wolnem miastem 
Gdańskiem nie przewiduje Lak;ego obo­
wiązku ze strony rządu polskiego. 
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~;--U··ocze Panie przekonały się""\ Dr. 

S. Kantor 1 że wszelkie perfumy, wody kolońshie, 
Mydła, Pudry, Kremy oraz inne art: kos· Specjalista chorób 

metyczne, krajowe i za!!raniczne skórnych I wene-
Kupuje się najtaniej i najlepiej wyłącznie rycznych I włosów 

d Gabinet ROntgena 
w skła zie aptecznym f światło-If'cznlczy 

H. Hermalina Piotrkowska 11. ol.Piotrkowska 144 
\ Cen,. znacznie znlicme. ) róg Ewanglellcklej 
'-~.~-~--~------_./ Tel. 29-46. 

PRAtOWIIlI OBIOKO. rU!KltB 
(od liny prs:rl,cla. 11-1 

8-3 Ol. pat\ ~ 

Dr. m.d. 

L ~ry~ul~ki LN • powrócił. 
Choroby skórne 

Piotrkowska .N2 38. Tel 19-95 /WłOSÓW. wenerycz-
• • ne ł moczopłciowe 

. d . S KI" t 1 't d (leczenie śwIatłem zaWla amia z. tJen e ę, l na eszły Lampa kwarcowa 

m
d 
aterjały anglelS

J 
kle. najnowszych i PR~~~:~:~li 

esenl na sezon es enny I zimowy. Zawadzka Nt 1. 
Wykonywa wszelkie zlecenia po cenach Telefon Nr. 25-38 

• Puy/muje od 11- ~ 

konkurencYJnych. 7617 -4 01. III~g ~L. 
odOllelll. pon.talul. 

D: '. 
1111!1 1I11111 Dr. 

:1 1-4pokoje :llD~I[l 
,rt • Cegielniana 43 

'1.'1'111 Z wszelki.emi wygodami natych. 1111 11 Cboroby . skiru, .'8 
mIast poszukiwane. I I Ilryt1DlllllltIUltlDII m Oferty sub. "Mieszkanie 555" • Leczenie sztuc e 

1

11

1111 W administracji "Republiki". II11I1 ~;~:m:;:;fr.:j; 
Gl ,. 

Orkiestra filbarmonina8 , todzl 
Sala rllharmonjl. 

Zarzlld I Sekretarjat uL Piotrkow­
ska 79, telefon 86. 

DUł, •• oddDle ".O"en. 
Inauguracja sezonu 1924-215 

I-ny Wielki KoncRrt IJmtol\[1UI 
(l-szy z I-go Cykl~ Abonamentowego). 

Dyrekcja OSKAR FRIED 
W programie m. In.: Karłowlcz: RapsodIa Lltl'wska, 

L v. Beethoven: Uwertura .Corlo1an", 

D~. med. 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene-
rycz'!y ch. PrzyJ­

muje od 8-101 pół 
1--' I od 4 - 8 

Dr. med. 

Choroby kobiece, 
akuszerja. 

Przyjmuje 5-1. 
Cmentarna a. 

Najpiękniejsza tancerka Rosji 

ZIMOWA 
i najpiękniejszy artysta Ameryki 

U OLF · 
VALE TINO 

dają koncert gry 
w dramacie 

• o l a 
z 

przeszłością 
który jest przeróbką nieśmiertel­
nego dzieł Al. Dumasa, syna p. t. 

"Dama kameljowa~' 

Dr. med. 

H. ~utnta~t 
Akuszerja I choroby 

kobiece. 
Zac:bo4D1a 62-

Tel. 29-52. 
Przyjmuje od 9-10 

I pół. i od 4-9. 

Choroby skórne i 
weneryczne. 

Slell1llewicza 52 
(róg Nawrot). 

12-2 I 4-7. Panie 
4-5 . 

Dr. 

f. ~onen~er~ 
Chrohy sKórne. 

WeDe17c:zne i dróg 
moczowJ'cb. 

Zielona 8. 
godz. przyj. lZ - 1 
ił-6ip6L 

Dr. 

lu~wik fAlR 
Choroby skórne 

I wenerycUJe 
Leczenie 

Rentgenem I kwarct. 
Wij 1.mplI. Przyjm. 
od 10-t2 I 5-7. 

nawrot M 7. 
Telefon 28-07. 

Dr ..... d. 

Dr. Róianer 
Choroby skórne, 

weneryczne I mo­
czopłciowe, lecz .. 

nie sztucznym 
słońcem fórSkim, 

OZIELN 16 9. 
Przyjmuje od 8--' 
ł p6ł. jod 4 -

Tel. Nr. 28-98 

Dr. 

H. Sllllła[~e, 
C_lO», "'rne , 

.eneI')'CIDe. 

6-go Sierpaia l. 

Strauss: Smlert I wyzwolenie 
(poemat symfoniczny), (róg KonsŁantynow- ------------------ -------------

sklej). 7478 

Godz. pn:yję6: 
eodzietlnie od 5-e\ 
do 7 i pół po połJ 

w nied~iele I świę ~ 
ta od 11-el do t-e f 

J. Brahms: SymfonJa .Nt 1 c-moll. 

Sprzedał biletów oraz abonamentów na plerwa,Z)' 
cykl (6 koncertów) odbywa się codziennie w Oma­

chu FilplIrmoM'ji Kasa M 2 od t 1 .... 2 i od 4-7. 

Kua pr];yjmuJe zamówienia na bilety sezonowe 
(30 wielkich Koncertów Symfonicznych). 

Dr. 
leldowłu· Kla[z10 

choroby kobiece 
I akuszer) a. 

Godz. pl'%. 4-6. 
KlUi.liego 117. 

3-ci dom od N 
l1łllDB 13-6& 

Tow, obrotu nieruchomościami .COSMOPOLlP 
w Berlinie W, 8 Charlottenstr. 48 pod osobistym 
zarz~dem 

D. W~lmana i A~~lfa fD~~łm 
przyjmuje domy do zarządu, zlecenia sprzedaty 
i kupna oraz finansowanie hipotek. 

Informacji na miejscu udziela Adam Siemion, 
Moniuszki II, - tel, 19-80 - w godz. ·3-5 po poło 

BIftHOOHf~Kł( lAKtRDl M[lAlUR~ł[lH[ 
= 
Tow. Akc. 

Wyroby z miedzi, mosiądzu, niklu i aluminium: 
BLACHY RURY DRUTY PRĘTY. 

Specjalność: miedziane rury dla studzien. 
Generalne zastępstwo I skład fabryczny 

loi. ~~KIl i ~·la 
Sp. z Ogr. Odp. 

Łódź, ul. narotoWitI8 JIg 48. 
TELEfON 27-52. 

• • niania I 
do dwuletniego. I 06lOUEftlA ;: 
dziecka. Zgłosić SIę == ~ 
ul. Szkolna 27, Złe- e drobne a 
lIńska. - = 

Kupimy bilard krę­
glelkowy I plra­

Reperuję mldk.owy. Oferty 
prosimy adresowa~ bieliznA Koło Inteligencji 

la Ozorkowie. 
wszelki! riarannie 7474-4 
niedrogo. Ul. Piotr- _____ _ 
kow.ka 255. m. 42. 
-'a oficeJ2- pięŁroi 

Nadeszły 
świeże 

żurnale mó~ 

[~. Rei~er 
CegIelniana 26. 

Ułoda panna chcia. 
II łaby wyjść za· 
mąt lećz szuka Inte­
llgenta z którymby 
mogła ~ycie spędziĆ 
adres w Republice. 
4724 

Pracownia kapelu. 
szy damskich 

"Lucyna" ul. ee. 
p,-leln/oIna 87 m. 18 
przyjmuje zamó­
wlenla z własnych 

ł powierzonych 
materJał6w. 7561 

6eneralne zastęp 
stwo Browarów 

Małopolski odda 
hurtQwnikowi sprze 
dat piwa na Łódt 
rownlet w okolicy 

zytajci " ublikę". . 

posiadajlIcemu lo­
downie, piwnice 
własne za kaucją. 

Zgłoszenia do Biu­
ra Handiowego 

.Holaj · Szezakowi 
7413-3 

:....,.-.. łt!... .. 't.:JłJJf .... ~~~ 
~~".~ ... ~~ .. ~~ ~;;~ 
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